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MONOLITY F R O N T w G E N E W I E 
l ż e n i e Anglii, Francji i Włoch w sprawie rozbroienia.-Dawni soiuszmcy 

1 6 powiększać zbroień w czasie czteroletniego „próbnego okresu 
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sojuszników. Francja i Włochy mają 
się zobowiązać do niepowiekszania 
swych sił zbrojnych i swych zbrojeń 
lądowych przez okres 4-letni, nazwany 
okresem* próbnym. 

W tym okresie działać ma między­
narodowa kontrola zbrojeń niemiec­
kich, kontrola, której utworzenie mo­
że być uważane również za postano­
wione w formie stałej i automatycz­
nej. 

Podobno ma też być ustalone, że 
jeśli kontrola nie stwierdzi poważniej­
szych uchybień niemieckich, to pań­

stwa b. sojuszników rozpoczną pod ko­
niec okresu próbnego stopniową reduk­
cję swych efektywów i swych zbrojeń 
na podstawie planu Mac Donalda. 

Przyłączenie się Włoch do szeregu 
wniosków francuskich — dodaje kores­
pondent — nie jest bynajmniej podyk­
towane chęcią faworyzowania Francji, 
lecz jedynie szczerem i istotnem dąże­
niem do osiągnięcia porozumienia. 

* * 
Paryż, 24 września. 

,.Le Matin" donosi, iż prenijer Da-
ftdier w przeciwieństwie do obiegają­

cych uprzednio pogłosek, nie wyjedzie 
prawdopodobnie do Genewy. 

** 
Paryż, 24 września. 

Nawiązując do wizyty ambasadora 
Rzeszy Koestera u ambasadora Wiel­
kiej Brytanji lorda Tyrella oraz 
do przedstawionych przez niego pro-
pozycyj, „Le Matin" wyraża przypu­
szczenie, że chodzi tu zapewne o balon 
próbny ze strony rządu berlińskiego i 
wnioskuje stąd, że dyskusje w Gene­
wie mieć będą charakter nader zacię­
ty. 
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Steeda, że gdy tylko neutralność Wiel 
kiej Brytanji wydawała się Niemcom w 
czerwcu 1914 roku zapewniona, Niemcy 
namówiły Austrię do wszczęcia wojny 
prewencyjnej. Że Lyon byłby bezpo­
średnim celem niemieckiego planu stra­
tegicznego, Steed dowodzi, na zasadzie 
wspomnień swoich ze spotkania na po­
kładzie „Olimpie" w styczniu 1922 r., 
w powrotnej drodze z konferencji wa­
szyngtońskiej z brytyjskim szefem szta­
bu feldmarszałkiem lordem Cavanem, 
który opowiedział Steedowi następują­
cy epizod. 

Lord Cavan spotkał w Waszyngto 

nie m. in. niemieckiego generała von 
Belowa. dowódcę sił niemiecko-austrja-
ckich w czasie ataku ; na Caporetto, 
Podczas konferencji w łonie aljanckich 
ekspertów wojskowych znalazł się tak­
że i gen- Below. Rozmowa dotyczyła 
ofenzywy niemiecko-austrjackiej, kiero­
wanej przez Belowa. 

Niektórzy z wyższych wojskowych 
zaczęli zgadywać, co było celem tej 
ofenzywy. Niektórzy wymieniali Medjo-
lan. inni Genuę- Below oświadczył jed­
nak, że się mylą bo celem tej ofenzy­
wy był Lyon. 

Lord Cavan, ia¡k opisuje Steed, był 

pod wrażeniem, na samą myśl o niebez­
pieczeństwie, na jakie narażona byłaby 
sprawa aliantów, gdyby wojska wło­
skie nie stawiały oporu nad rzeką Pia­
ve, lub gdyby nie zostały zawczasu 
wzmocnione wbrew woli brytyjskiego 
sztabu generalnego przez wojska bry­
tyjskie i francuskie zaopatrzone w cięż­
ką artylerję. 

Steed kończy swój artykuł podkre­
śleniem, że obawy Szwajcarii co do nie 
mieckiego planu strategicznego, posia­
dającego Lyon, jako cel ostateczny, na­
leży brać poważnie. 
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NIEMCY SA PODPALACZAMI EUROPY 
Kamaryla hitlerowska działa na wzór ludożerców 
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Londyn, 24 września. 
W artykule zatytułowanym „Pod­

palacze Europy", znany publicysta an­
gielski Garwin kontynuuje dziś swoją 
kampanję antyniemiecką, podjętą na ła­
mach ..Observera" przed tygodniem. 

Garwin zaczyna od stwierdzenia, 
że tytuł artykułu nie ma nic wspólnego 
z procesem lipskim, lecz określa ducha, 
jakim przepojona jest cała propaganda 
hitlerowska: 

— „Czego pragną serca, to uczynią 

ich mózgi i dłonie, gdy tylko okazja się 
nadarzy". 

O ile anglicy, żyjący w kraju wy­
gody, przebudzą się w porę i spostrze­
gą się co do tej ohydy i okrutnej praw­
dy, mogą oni jeszcze zdążyć uratować 
świat przed katastrofą, która, o ile na­
dejdzie, to dotknie Anglję tak samo, jak 
innych. Ci, którzy przypuszczają, że 
możemy się trzymać na uboczu, stwier­
dza Garwin, są podobnie ślepi, jak ślep 
cy z przed r. 1P14". 
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Bukareszt, 24 września. 
Stała rada Małej Ententy obrabo­

wała dzisiaj od, godz. 16 do 18 na zam­
ku Pclcsz w sali posiedzeń rady mini­
strów. 

Trzej ministrowie spraw zagranicz­
nych rozpatrywali ogólną sytuację po­
lityczną, specjalnie zaś sytuację Euro­
py Środkowej oraz zagadnienia pozo­

stające w związku z kwestją rozbroje­
nia. 

Dalszy ciąg narad odbędzie się na 
następnem posiedzeniu, wyznaczonem 
na wtorek, dnia 26 b. m. o godz. 16-ej 

Bukareszt, 24 września. 
Król Aleksander jugosłowiański 

przyjął dziś na zamku Peliszor o godz. 
17 min. 45 ministra Titulescu, a o godz. 
18 min. 30 ministra Benesza. 

Garwin podkreśla, że wszystko w 
Niemczech skierowane jest ku wytwo­
rzeniu nowego ducha wojennego. Prasa 
i radjo, muzyka i kino, sporty i zabawy, 
szkoły i uniwersytety, a nawet obecnie 
kościół są dla tego celu wykorzysty­
wane. 

Wojownicze szczepy w czasie naj-
cletnniejsezgo obskurantyzmu w Afry­
ce hołdowały tej samej zasadzie, jakiej 
hołdują profesorowie uniwersytetów nie 
mlecklch 1 propaganda hitlerowska, kie* 
rowana przez Goeringa i Goebbelsa. 

„Kamaryla hitlerowska — twierdzi 
Garwin — nie wykazuje żadnych oznak 
aryjskich, lecz myśli 1 działa na wzór 
ludożerców". 

Garwin podaje szereg znanych fak­
tów co do 'zbrojenia się Niemiec i pod­
kreśla', że te przygotowania wzmacnia­
ne są przez dwa czynniki* psychologicz­
ne, a mianowicie zdyscyplinowanie fa­
natyzmu i ogólną halucynację. 

Garwin opowiada się za planem kon­
troli, proponowanym przez Francję, u-
ważając, że należy go wypróbować, je­
żeli nawet istnieją wątpliwości, czy oka­
że się on skuteczny. 

/ 
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RUCH I OŻYWIENIE W GENEWIE 
przed otwarciem dorocznego zgromadzenia Ligi Narodów. 

Goebbels przybył samolotem z Berlina. 
Genewa, 24 września. 

Jutro rozpoczyna się 14-te doroczne 
zgromadzenie ogólne Ligi Narodów. — 
Otwarcia dokona urzędujący przewod­
niczący rady norweski minister spraw 
zagranicznych Mohwinkel, poczem do­
konany będzie wybór przewodniczące­
go. Głównym kandydatem jest delegat 
Meksyku, gdyż turecki minister spraw 
zagranicznych Tewfik Ruszdi Bej, któ-

w radzie Ligi. 
Wśród zgłoszonych na zgromadze­

nie delegatów znajduje się 7-miu prem­
ierów i 16 ministrów spraw zagranicz­
nych. 

Genewa, 24 września. 
Wczoraj wieczorem odbyła się pół' 

toragodzinna konferencja sir John Si­
mona i Eden z von Neurathein. 

Przedmiotem konferencji była kwe-

przedłożone w Paryżu przez ambasa­
dora Rzeszy ambasadorowi Wielkiej 
Brytanji przeczą istnieniu tych kontr-
propozycyj. 

Genewa, 24 września. 
Dziś przybyli do Genewy Paul-Bon-

cour, Norman Davis, kanclerz Dollfuss 
i szereg innych osobistości. 

Po południu samolotem przybył nie­
miecki minister propagandy Goebbels. 

Genewa, 24 września. 
Sir John Simon przyjął dziś popołu­

dniu kanclerza Dollfussa i odbył z nim 
godzinną konferencję. 

rego kandydatura była z różnych stronlstja rozbrojenia, przyczcm jednak, jak 
wysuwana, nie zgodził się na wybór, zapewniają, rozmowy o kontropropo-
pragnąc zachować swobodę ruchów dla zycjach niemieckich, które według 
starań o uzyskanie dla Turcji miejsca'twierdzenia prasy francuskiej zostały 

D z i e f i pracownika umysłowego w Polsce. 
Uroczystą akademię w Warszawie zaszczycił swą obecnością min Hubicki. 
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Warszawa, 24 września. 
W dniu dzisiejszym odbył się w ca­

łym kraju „Dzień pracownika umysło­
wego". 

Z okazji tego dnia związki pracow­
nicze wydały szereg broszur propa­
gandowych i afiszów. W Warszawie 
..Dzień pracownika umysłowego" roz­
począł się mszą św. w kościele św. 
Krzyża 

W godzinach przedpołudniowych i 
popołudniowych odbył się cały szereg 
imprez sportowych. Wieczorem w salt 
rady miejskiej odbyła się uroczysta 
akademia przy wypełnionej sali. Aka­
demię zaszczycił swą obecnością p. mi­
nister Hubicki. 

Akademię zagaił prezes Anatol Min­
kowski, a p. H. Pourtaillcr, prezes mię­
dzynarodowe]* federacji pracowników 
umysłowych we Francji wygłosił refe-

rat p. t.: „Ruch międzynarodowy pra 
cowników umysłowych", zaś p. St. 
Gacki, sekretarz generalny Unji związ­
ków zawodowych pracowników umys­
łowych referat p. t.: „Nasze postulaty 
na dzień dzisiejszy". 

Akademia była urozmaicona bogatą 
częścią wokalno-koncertową. Pod ko­
niec odbyło się rozdanie nagród uczest­
nikom zawodów sportowych. 

Ostry zatarg sowiecko-japoński 
w sprawie kolei wschodnio-chińskie!. — Nota werbalna w Tokio. 

Moskwa, 24 września. 
Stosunki sowiecko - japońskie we­

szły nieoczekiwanie w fazę ostrego 
konfliktu. 

Poufne wiadomości o rzekomo pla­
nowanym przez czynniki mandżurskie 
i japońskie zamachu na statut kolei 
wschodnio-chińskiej spowodowały parę 
dni temu, jak wiadomo, niezwykle 
ostrą notę werbalną, zakomunikowaną 
jednocześnie przez wicekomisarza 
spraw zagranicznych Sokolnikowa am­
basadorowi japońskiemu w Moskwie 
i przez ambasadora ZSRR Judeniewa 
w japońskiem MSZ w Tokio. 

Nota składa odpowiedzialność za 
wypadki w Mandżurii wyłącznie na 
rząd japoński Nota porusza sprawę 
ostatnich aresztowań wśród wyższych 
sowieckich urzędników kolejowych. 

„Izwiestja" nazywają taktykę japoń­
ską „Taktyką pogwałcenia traktatów i 
ignorowania zobowiązań". Zarówno 
„Izwiestja" jak i „Prawda" twierdzą, 
że wszelką ewentualną próbę zrzucania 
przez Japonie odpowiedzialności na 
rząd mandżurski należy zgóry odrzucić 
jako „Śmieszną i bezwartościową". 

„Prawda" twierdzi, że anarchja na 
kolei chińskiej wzmaga się od czasu 

rozpoczęcia rokowań o sprzedaż tcj 
linii. Nieposzanowanie interesów sowie­
ckich na tej kolei „Prawda" kwalifikuje 
jako pierwszy krok w realizacji planów 
skierowanych przeciwko sowieckiej po 

ilyce pokojowej. 
Zarówno „Izwiestja" jak 1 „Prawda" 

kończą swe artykułv życzeniem, aby w 
Tokio oceniono należycie ostrzeżenia, 
zawarte w nocie sowieckiej 
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Limerick, (Irlandia), 24 września. 
Dziś odbyła się wielka manifestacja, 

w której O'Duffy, Cosgrave i Dillon 
przemawiali pod pomnikiem 0'Connclla 

W pewnej chwili doszło do starcia 
między uczestnikami manifestacji, a 
gwardją obywatelską, która ostatecz­

nie rozpt.dziła 
gumowemi. 

Około 20 osób odwieziono dla nało­
żenia opatrunków do szpitala. Kilku 
członków gwardji obywatelskiej odnio­
sło lekkie rany od kamieni, któremi ma­
nifestanci obrzucili gwardię. 

Powódź iv Jugosławii 
przybiera olbrzymie rozmiary 

Białogród, 24 września 
Powódź w Słowenii przybiera cha­

rakter niepokojący. Dzienniki dono­
szą, że trzy czwarte obszarów banatu 
Drawy znajduje się pod wodą. 

Wicie mostów zostafo zerwanych. 
W niektórych punktach woda wzniosła 
się o 5 metrów ponad poziom norma!-

SOWIECKI LOT 00 STRATOSFERY 
nastąpi dziś o świcie.—Wszystkie przygotowania 

ukończone 
Moskwa, 24 wrześnią. 

Wzlot do stratosfery, który został 
odroczony wskutek nieprzychylnych 
warunków atmosferycznych, odbędzie 
się jutro o świcie. 

Powłoka balonu, aparaty doświad­
czalne i inne narzędzia poddane były 
kilkakrotnej kontroli. Wczoraj po po­
łudniu 400-tu ludzi zajętych było przy­
gotowaniami do lotu. 

Na lotnisku panuje wielkie ożywię- rzystnie. 

nie. Przewieziono już tam powlokę 
balonu, 700 cylindrów ze skroplonym 
tlenem i 300 worków z piaskiem. 

Uczestnicy lotu: piloci Prokofiew i 
Birnbaum oraz konstruktor Godunow 
wypoczywają obecnie przed lotem. 
Pompowanie gazu rozpocznie się oko­
ło godziny 10-eJ wieczorem. Przygo­
towania potrwają całą noc. Warunki 
atmosferyczne przedstawiają się ko-

ny. Miasto Celje jest częściowo zalane. 
Donoszą również o znacznem wez­

braniu rzeki Sawy, wskutek czego wie 
le miejscowości w Chorwacji jest za­
grożonych przez powódź. 
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..Excelsior" podaje wiadomość, że i sadzie p r a w 0 ^ c K , 
traktat handlowy francusko-niemiecki z 
roku 1927 ma być wypowiedziany przez 
rząd francuski. 

Przyczyną jest pasywność bilansu 
handlowego Francji w obrotach z Niem­
cami. W r. 1932 przewaga importu z 
Niemiec nad eksportem wyraża się cy­
frą 2 miljardów 500 mili. fr., a w roku 
bieżącym z pewnością przeważy o 2 
miliardy. 

Ze względu na te stała pasywność 
bilansu obrotów handlowych z Niemca­
mi rząd francuski zaproponował już na­
wiązanie rokowań, mających na celu 
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24 < ł & C n l ^ ^ ^ » ludno-

okazji zjazdu związku młodzieży pracującej „Orię". 
(p) W dniu wczorajszym w Rodzi­

nach rannych, w lokalu Związku Pol­
skiej Młodzieży Pracującej „Orlę" przy 
ul. Piotrkowskiej 91 zgodnie z zapowie­
dzianym programem, poczęły gromadzić 
się delegację związku młodzieży wraz 
ze sztandarami. Delegacje przybyły ze 
wszystkich ośrodków przemysłowych 
kraju. 

Około godziny 9-30 rano nastąpił wy­
marsz delegacyj wraz ze sztandarami 
oraz orkiestrą na uroczyste nabożeń­
stwo do katedry Św. Stanisława Kost­
ki. Pochód młodzieży przeszedł w 
zwartym ordynku, przy dźwiękach or­
kiestry -związkowej ulicą Piotrkowską-

W katedrze poczty sztandarowe za­
jęły główną nawę kościoła. Uroczyste 
nabożeństwo celebrował proboszcz ka­
tedralny ks. prałat Wacław Wyrzykow­
ski, który też po skończonym nabożeń­
stwie w pięknych słowach przemówił 
do zebranych, wzywając młodzież do 
wytrwałej pracy nad odbudową Najjaś­
niejszej Rzplitej. • . . 

Po opuszczeniu świątyni, delegacja 
związku młodzieży złożyła na płycie 
Nieznanego Żołnierza piękny wieniec z 
szarfami o barwach narodowych. Ufor­
mował się pochód, który przy dźwię­
kach orkiestry ' ruszył ulicą Piotrkow­
ską w stronę Placu Wolności. Na Placu 
Wolności u stóp pomnika Naczelnika 
Narodu Tadeusza Kościuszki, delegacja 
również złożyła wieniec. 

Po złożeniu wieńca na Placu Wol­
ności pochód ruszył w stronę sali Rady 
Miejskiej ulicą Pomorską- Przy zbiegu 
ulic Pomorskiej i Piłsudskiego, przed 
domem, w którym został aresztowany 
w swoim czasie przez żandarmerie ro­
syjską Marszałek Józef Piłsudski, i gdzie 
wmurowana została tablica pamiątko­
wa, czoło pochodu zatrzymało sie. a do 
zebranych przemówił prezes Wydziału 
Wykonawczego Związku Polskiej Mło­
dzieży Pracującej „Orlę" p. Stanisław 
Dąbrowski, który w krótkich lecz w 
pięknych słowach omówił czyny Bu­
downiczego Polski Mocarstwowej .Józę-
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Święto pracy w Łodzi. 
Wczorajsze uroczystości z okazji 

„Dnia Pracowniczego". 
(p) -Wczoraj odbyły się w Łodzi uro­

czystości z okazji „Świętą pracy". Ob­
chód dnia pracowniczego odbył się za­
równo w Łodzi, jak i w całym kraju. 

W przeddzień święta pracy t. j . w 
sobotę o godz. 17-ej wygłosił przez ra­
dio warszawskie z retransmisją, na 
wszystkie stację w kraju, przemówie­
nie prezes Unji • Związków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych p. 
Anatol Minkowski. 

. 0 godz. 19-ej przy świetle pochodni 
nastąpił przemarsz orkiestr przez mia­
sto, połączony z,rozdawnictwem ulotek 
okolicznościowych. 

0 godz. 11-ej rano w. sali Filharmonii 
odbyła się uroczysta akądemja, a o go­
dzinie 14-ej zawody sportowe na boi­
sku WKS. 

1 O godz. 20-ej' wieczorem w sali 
Teatru Miejskiego przy ul. Śródmiej­
skiej odbył się koncert - raut. (p) 

[ ^ N a t , i ,S nVlatowa 

paiąka, 

ftefana (Złotowego 
(p) Już w ^Wft^Wfefetfj11: w związ­

ku z 250-letnią rocznicą Odsieczy Wie­
dnia miasto nasze zostało samorzutnie 
udekorowane flagami o barwach naro­
dowych. 

W dniu wczorajszym, o godzinie 11 
rano w katedrze św. Stanisława Kostki 
odbyło się uroczyste nabożeństwo z 
udziałem władz państwowych i wojsko 
wych, oddziałów stacjonowanych w 
garnizonie łódzkim, delegacyj młodzie­
ży szkolnej, .delegacyj organizacyj i 
stowarzyszeń społecznych ze sztanda­
rami itp. 

O godz. 12-ej w teatrze Popularnym 
przy ul. Ogrodowej 18 odbyła się aka-

, król 

fa Piłsudskiego. Po zakończonem prze­
mówieniu zebrani wznieśli trzykrotne 
okrzyki na cześć Marszałka Józefa Pił­
sudskiego i Pana Prezydenta Rzplitej 
prof. Ignacego Mościckiego. 

O godzinie 13-ej w sali rady miej­
skiej przy ul. Pomorskiej rozpoczęła się 
uroczysta akademia. 

Po części muzycznej nastąpiło powi­
tanie przybyłych delegacyj oraz prze­
mówienie preezsa wydziału wykonaw­
czego Związku Gł. P. M. P. „Orlę" p. 
Stanisława Dąbrowskiego-

O godzinie 5-ej po południu w sali 
Związku Kupców i Przemysłowców 
Polskich przy ul. Kilińskiego 145. odby­
ła się „wieczornica towarzyska", która 
wśród miłego nastroju zebranych prze­
ciągnęła się do późnej godziny wieczo­
rowej. 1 i l 

Dalszy ciąg obrad zjazdu i zakoń­
czenie nastąpi w dniu dzisiejszym. 

Rozprawy nożowe. 
(p) Na powracającego z pracy do 

domu 43-letniego Marcina Podsiadło-
wicza (Gęsia 7) napadł nieznany osob­
nik, który zadał mu szereg ran kłutych 
brzucha i klatki piersiowej. 

Wezwany, lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiózł, poszkodowanego do szpi­
tal miejskiego przy ul. Drewnowskiej. 

Drugi podobny wypadek pokłucia 
przechodnia miał miejsce na ulicy Sa­
nockiej obok domu nr. 43. Napadnięty 
został 32-letni Aleksander Borowiec 
(Piaseczna 19), który doznał licznych 
ran kłutych brzucha i pleców. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiózł poszkodowanego do szpi­
tala okręgowego przy ul. Zagajnikowej. 
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Pozatem w szeregu lokalach szkol 
nych odbyły się podobne akademje dla 
dziatwy szkół powszechnych. 

O godz. 17-ej popołudniu w sali 
Teatru .'Miejskiego. przy ul. Śródmiejs­
kiej odbyło się uroczyste posiedzenie 
łódzkiego oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego. Jako prelegent 
wystąpił major. Otton Laskowski z 
Warszawy, który referat swój poświę­
cił pamięci królów, którzy czynami 
swemi wsławili imię Polski na całym 
świecie. • • 

Przebieg uroczystości ku czci kró 
demja zorganizowana z inicjatywy po- lów Stefana Batąrego i Jana Sobieskie 
sła Józefa Wolczyńskiego. Jako prele- go wypadł w Łodzi okazale, (p) 

Samobójstwo bezdomnej matki. 

Sceny małżeńskie 
k o ń c z ą s i ę n i e r a z k r w a w o 
(gr) Kronika pogotowia ratunkowe­

go zanotowała wczoraj dwie krwa\vo . 
zakończone sceny małżeńskie. 

Stanisław Bartosik, zamieszkały 
przy ul. Młynarskiej 22 wrócił z pracy 
w stanie nietrzeźwym. Gdy mu żona, 
Marja, poczęła czynić uwagi — Barto­
sik wpadł w wściekłość, porwał nóż ku 
chenny i zadał nieszczęśliwej kobiecie 
kilka ran w głowę i piersi. 

Gdyby nie sąsiedzi — kto wie, czy-
b'y ten atak szału pijaka nie zakończył 
się tragicznie. 

Lekarz pogotowia Kasy CKorycH o-
patrzyl ranną i przewiózł ją do szpita­
la Okręgowego. 

Przeciwko okrutnemu mężowi pro­
wadzi policja dochodzenie. 

O b o k d e s p e r a c k i 
d w u m i e s i ę c i n e d z i e c K o . 

wego kroku nieszczęśliwej kobiety 
brak' środków do życia.. 

onegdajszego 
(p) Onegdaj w godzinach wieczoro­

wych u wylotu ulicy Zielonej tuż przy 
Placu Halera usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy jo­
dyny 32-letnia Rozalja Głaszkiewicz, 
bezdomna i bezrobotna. Przechodnie 
znaleźli nieszczęśliwą kobietę dająca, 
już słabe oznaki życia. Obok niej leża­
ło dwumiesięczne dziecko płci żeńskiej. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego po przepłukaniu desperatce żo­
łądka, przewiózł matkę wraz z dziec­
kiem do szpitala zapasowego przy 
zbiorni miejskiej. Powodem rozpaczli-

Również wieczoru onegdajszego w 
bramie domu nr. 150 przy ul. Wólczań­
skiej usiłowała pozbawić się życia 18-
letnia Elza Bucholc (Wólczańska 119). 
Bucholc napiła się większej dozy spi­
rytusu denaturowanego. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pierwszej pomo­
cy desperatce, przewiózł ją w stanie 
poważnym do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
porozumienia rodzinne, (p) 
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Drugi wypadek miał inne tło. Mał­
żonkowie Kałużyńscy — choć miesz­
kają w jednym domu — lecz nie w, je-
dnem mieszkaniu. Rozeszli się, gdyż 
ich pożycie było niemożliwe. Wczoraj 
Roman Kałużyński — człowiek już.nie 
młody — odwiedził swą małżonkę, 
Władysławę, w jej mieszkaniu. 

Kałużyński przyszedł do żony pe­
łen jaknajlepszych intencji. Po upływie 
kilku minut oboje zapomnieli, że za­
częli mówić z amiarem pogodzenia 
się. Zawiązała się bójka, w trakcie któ­
rej obie strony odniosły dość poważne 
okaleczenia. 

Lekarz pogotowia opatrzy! zarów­
no męża jak żonę. 

I B u ż u r i f a p t e k * 
(p) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę­

pujące apteki: J. Koprowsikego (Nowo-
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brzeziń­
ska 56). M. Rozenbluma (Śródmiejska 
21), M- Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), .1. Kłupta (Katna 54). U Czyńskie-
go (Rokicińska 53). 

Dr. med. 
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Nasz reporter zanotował. 
20-letnia Masza Frydland (Młynarska 45) 

naekutek nieprozumien rodzinnych zaopatrzyła 
się w buteleczkę z jodyna, i w sieni domu, w 
którym zamieszkuje, wychyliła całą jej za war. 
loii. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu desperat-
ce pomocy, pozostawił ją na kuracji pod opieką 
domowników. 

** 
* . 

W mieezskaniup wUsnem przy ulicy Nowej 
Nr. 16 usiłowała pozbawić się życia przez za­
trucie kwasem octowym 18-letnla Janina Mał­
kowska. Desperatce udzielił pomocy wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł do lecznicy w sta. 
nie osłabionym. 

Powodem rozpaczliwego kroku były nie­
snaski rodzinne. 

** 
• * 

Na ulicy Rzgowskiej targnęła się na tycie 
26-letnia Wiktor)* Bednarek, bezdomna i bez­
robotna, która zatruła się większą dozą jodyny. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy prze­
wiózł chorą do szpitala. Powodem rozpaczliwe­
go kroku był brak środków do tycia. 

Wreszcie w alejkach Sza/jblerowskich, w 
pobliżu ulicy Emilii, napił się w celu samobój­
czym amoniaku 55-lełni Jan Koch, bezrobotny 
(Tuszyńska Nr. 2). 

Desperata przewieziono w stanie nieprzy­
tomnym do szpitala w Radogoszctfti. 

** 
,* . 

W ogródku przy ul. Sienkiewicz* Nr. 27 
odbywała się libacja przy udziale kilku osób. 

W czasie pijatyki doszło do bófki. w któ­
rej Pacanowski Władysław (Sienkiewicz* 27) 
pchnął kilkakrotnie notem Antoniego Janków, 
skiego (Drewnowska 33). 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu poszkodo­
wanemu pomocy, przewiózł go na kurację do 
domu. Winnego zadania ran pociągnięto do od-
powiedział nos ci. 

W dniu wczorajszym n* przechodzącego 
przez jezdnię aa ulicy Napiórkowskiego obok 
domu Nr. 143 Józefa Szymczaka, lał 75 (Wan­
dy 12) najechało auto. Staruszek odniósł ogólne 
obrażenia całego ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu przejechanemu pierwszej pomocy, 
przewiózł go do sapitala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. 

Sprawca przejechania zbiegł bezkarnie. 
** * 

Na ulicy Zgierskiej, jadąc rowerem z wiel­
ką szybkością, upadł na bruk Henryk Stefaniak, 
zamieszkały przy ul. Świętojańskiej 16. 

Niefortunny rowerzysta odniósł wskutek 
upadku złamanie prawego przedramienia 'oraz 
okaleczenia głowy i twarzy. 

Lekarz pogotowia przewiózł rowerzystę do 
lecznicy. 

es 
* 

Na posesji przy ulicy Łagiewnickiej Nr. 2 
kopnięty został przez konia 26-letoi | furman 
Władysław Trzebiniak, zamieszkały przy ulicy 
EkerU Nr. 19. 

Trzebiniak odniósł okaleczenie twarzy oraz 
czoła, Lekarz pogotowia nałożył poszwankowa-
nemu opatrunek, poczem przewiózł go w sta. 
nie osłabionym do domu. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Siennej 
Nr. 8 uległ poparzeniu kwasem solnym 29-letni 
Roman Jabłoński, który naprawiaijąe maszynę 
do szycia czyścił kwasem części i zawartość 
wylał na siebie, odnosząc poparzenia rąk i brzu­
cha. Poparzonemu udzielił pomocy lekarz po­
gotowia. 

• a 
W bramie domu przy ulicy Niskiej Nr. 4 

znaleziono w zawiniątku dziecko płci żeńskiej, 
liczące około 5 miesięcy. Powiadomiona policja 
wdrożyła poszukiwania za wyrodną matką. — 
Dziecko przesłano do żłobka. 

UBI 
Do mieszkania Joska Fajtfowtcza przy uli­

cy Drewnowskiej włamali się nieznani sprawcy 
i skradli garderobę oraz bieliznę, wartości 
980 złotych. 

Z m ieszkaaia Łajba Hallera, przy ul. Li­
manowskiego Nr, 15 nieujawnleni dotychczas 
sprawcy skradli różne rzeczy, łącznej wartoś­
ci 750 złotych. 

Z mieszkania Gustawa Speichlera, przy uli­
cy Cegielnianej Nr. 17, skradziono różne rzeczy, 
wartości 900 złotych. 

We wszystkich wypadkach policja prowa­
dzi dochodzenie. 

** 
, * 

W pociągu zdążającym z Łodzi do Krako­
wa, okradziono kupcaJakuba Gotwalda z Kra­
kowa Mianowicie na odcinku między Koluszka­
mi i Piotrkowem, nieznani s prawcy, urządziw­
szy sztuczny tłok w przedziale, wyciągnął 
Gotwaldowi z kieszeni portofel, zawierający 
1000 zł. w gotówce oraz różne dokumenty. 

Poszkodowany zawiadomił policję, która 
wszczęła energiczne dochodzenie. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Do piątku włgcznie, o godz. 8.15 wiecz. w 
dalszym ciągu arcywesola komedja Kiedrzyń-
skieeo w 3-ch aktach p. t. ..Kobieta, wino i dan 
cinjj", reżyserii dyr. M. Winklera. W rolach 
głównych: Marja Hryniewicz-Winklerowa. Se-
nowska. Opaliński, Prciss, Winkler, Wojcie­
chowski I inni. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11—2 i od 6 wiecz. 

Nadprogram tyirni 

Shaw—zwolennikiem Nussoliniego 
S t a r y k p i a r z w c i ą ż f a b r y k u j e „ p a r a d o k s y " . 

(hi) Przed 50-ciu laty Shaw był po­
raź ostatni w Ameryce, a niedawno ja­
ko 77-letni starzec wszedł ponownie na 
trybunę „Metropolitan Oper House" w 
New Yorku, by bluznąć stekiem impet-
tynenckich prawd zgromadzonej licznie 
publiczności, rekrutującej się przeważ­
nie z czołowych przedstawicieli amery­
kańskiej finansjery. polityki, sztuki i 
nauki. Nadomiar wszystkiego, po skoń­
czonym odczycie i po wysłuchaniu naj-
okrutniejszych wyrzutów pod swym 
adresem, yankesi musieli uśmiechać się 
dobrotliwie do prelegenta i darzyć go 
hucznemi oklaskami. 

O tern, co Shaw powiedział Amery­
kanom podczas owego odczytu, .krążyły 
już oddawna luźne pogłoski. Podawano 
w prasie zagranicznej wyjątki z tego 
przemówienia. Obecnie cały ten kapj-
talny odczyt ukazał się w formie bro­
szury. 

Shaw potępia pracę amerykańskich 
polityków r, których obarcza całkowita, 
odpowiedzialnością za obecny kryzys 
ekonomiczny. Wypowiedział się nato­
miast za „polityka wolnej ręki" i nie­
ograniczoną dyktatura dla Roosevelta 
czy też innego polityka, który zdoła się 
wybić i zmienić zgniłe podstawy kon­
stytucji- Według jego zdania Ameryka 
tylko wówczas będ/ie mogła uchronić 
siebie i Europę od całkowitej zagłady, 
o ile rozpocznie pracę od samych pod­
staw. 

— W obawie przed dyktaturą — 
mówił między innemi wielki pisarz — 
wtłoczyliście władzę dyktatorska do 
rąk stu tysięcy Różnych dyktatorów!.. 

Stworzyliście w ten sposób ustrój, w 
którym każdy szef oddziału jest dykta­
torom, każdy finansista i przedsiębior­
ca posiada władzę dyktatorską!.. Dykta­
torzy ci dysponują życiem swych pod­
władnych, nie ponosząc Jednocześnie 
żadnej odpowiedzialności. Aby usym-
bolizować ten stan rzeczy, objawiający 
się w upadku sztuki rządzenia, wysta­
wiliście w porcie newjorskim posąg, 
który nazywacie „Wolnością". Jedy-
nem uzupełnieniem, brakującem do 
skompletowania prawdziwego znacze­
nia tego monumentu, byłoby umieszcze­
nie na piedestale napisu, jaki Dante u-
mieścił nad wejściem do piekła: 

— „Kto tu wstępuje, może zrezygno­
wać z wszelkich nadziei". 

Shaw nie lubi połowlczności- Zdzi­
wiłby więc swych zwolenników, gdyby 
przy tej okazji nie nagadał imperty-
nencyj również innym narodom. 

Shaw nie zdradza oryginalności w 
swych impertynenecjach. Ody zwróco­
no mu na to uwagę, oebarf: 

— Powiem panu szczerze, wolę 
dwadzieścia razy słyszeć te same im­
pertynencje, niż poraź pierwszy orygi­
nalne głupstwo... 

Jak wynika z dalszej lektury tej bro­
szurki, Shaw. uchodzący za wzorowe­
go socjalistę, jest jednocześnie najbar­
dziej zapalonym zwolennikiem dyktatu­
ry. Jest pełen uznania dla Mussoliniego. 

Jego najnowszy aforyzm brzmi: 
— Wole jednego zdolnego I odpo­

wiedzialnego dyktatora, niż tysiąc głu­
pich nieodpowiedzialnych polityków. 
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Tomaszów-Mazowiecki 
Z MIEJSKIEGO KOMITETU 
POŻYCZKI NARODOWEJ. 

W dniu onegdajszym odbyło się po­
siedzenie prezydjum miejskiego komi­
tetu obywatelskiego Pożyczki. Narodo­
wej pod przewodnictwem komisarza 
rządowego p. Rychlickiego, na .ktorem 
wybrano na wiceprzewodniczącego 
prezydjum inż. Dudzińskiego. 

Na temże zebraniu dokonano po­
działu pracy prezydjum i poszczegól­
nych sekcyj. 

Na podstawie złożonego sprawo­
zdania przez przewodniczącego komi­
tetu, komisarza E. Rychlickiego, i prze­
wodniczącego sekcji propagandowo-
prasowej mec. Grygosińskiego, stwier­
dzono jaknajlepiej rozwijającą się ak­
cję na rzecz Pożyczki Narodowej. 

Najwięcej dotychczas subskrybo­

wali urzędnicy, pracownicy i robotnicy 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu, bo już przeszło zł. 300 ty­
sięcy. Nadmienić należy, że sami ślu­
sarze tejże fabryki subskrybowali 10 
tysięcy złotych. 

WALNE ZEBRANIE ZW. „PRACA". 
W dniu 1 października o godz. 10-ej 

w pierwszym, o godz. 11-ej w drugim 
terminie, odbędzie się w lokalu włas­
nym przy ul. Pałacowej 15, ogólne 
walne zebranie Związku Zawodowego 
„Praca". 

Porządek dzienny zebrania obejmu­
je: sprawozdanie z działalności starego 
zarządu, sprawozdanie komisji rewi 
zyjnej oraz wybór nowych władz. 

Omawiana będzie również sprawa 
obsadzenia stanowiska kierownika 
związku. 

Rafìfoprogrcim 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 5-go września. 

11.50—11.55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy,. Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.25- Muzyka lekka z płyt gramofon. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: D. c. muzyki z płyt. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—14.55: Przerwa programowa. , 
14.55—16.00 Muzyka z płyt gramofonowych ze 

studja łódzkiego. W przerwie komunikaty 
łódzkie. 

16,00—17.00: Koncert popularny z płyt gramo. 
łonowych. 

17,00—17,15: Pogadanka w języku francuskim. 
Lektor p. Lucien Roquigny. 

17.15—18.15: Koncert solistów. Walentyna Wa­
lewska (sopr.) I Efreim S&najdcman (skrz.). 

18.15—18-35: Odczyt p. t, „Bitwa niemeńska'1— 
wygłosi ppułk. dypl. St. Rutkowski. 

18.35—19.10: Muzyka lekka z ,,Gastronomii". 
19.10—19.20: Przemówienie o Pożyczce Naro­

dowej. 

19,20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na-

stępny. 
19.40—19.55: Feljeton literacki p. t. „Strażnicy 

morza'1 — wygłosi J. Stępowski. 
20.00—22.45: Opera z płyt ..Gioconda" Pochiel-

Hego. W przerwie I-ej Komunikat Izby Prze-
mysłowo-nandl. w Łodzi; w przerwie U-ej 
Dziennik Wieczorny. 

22.45—22.55: Wiadomości sportowe. 
22.55— 23.00: Wiadomości meteorologiczne dla 

lonictwa I kom. policyjny, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Eugenjusz 

Oncgin", op. Czajkowskiego. Trans­
misja z Teatru Wielikego. 

18.00. LENINGRAD- „Złoto Renu", ope­
ra Wagnera. 

18.55. WIEDEŃ „Tanhauser" — opera 
Wagnera. Tr. z Opery Państw. 

20.00. LONDYN Reg. Wieczór wagne­
rowski. Tr. z Queen's Hallu.. 

22.00- DAVENTRY. Koncert symfon. 
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\ m Violetta zamordowała r o d z i c ó w . 
fc3 m i a l a kochanków, których utrzymywda - Matka nie podejrzewała 
P b Violetta wykrada się w nocv z d o m u . - P o otruciu rcdzicow, zbrodmarka 

y d e ^ poszła do fryzjera i do restauracji. 

to 

Mm 
i i ! S ! , - J o r i B s i zbrodnia 18-tetmei dziewczyny. 

nią Violette No-
»'fc'u,iWaÙ a w celach rabunko-

Oicit 9 0 z b a w i ć życia swych 
| C l e c zmarł, 

« a U Jlii1! opini» - , , ukończone i nadal 
ętli 

P ^ W ^ C S 0 1 ! i^krawego świat 
* »o tej kryminalnej sen-

i czną Paryża. Śledź-

a( ży 'Ttłain."'' "lIC)scu 0 , — jn pasek zaszyia. u|WU 

ekU do^vp'Przc z j 8 i s . , a s z b w e j zbrodni, ¿.200 iranków, poczcm zasunęła rolety, w a l z nią intymne stosunki. 
fe-JWu, która w *«iYl° l ł

£
 a b

? ».
s

8siedzi nie słyszeli jęków", jak sa- j Matka ostro zaprotestowała przeciw 
aia potem zeznała. I ko temu podłemu oskarżeniu, stwierdza-

Na Placu'Opery wysłała do domu j ą c , że nieboszczyk, jej mąż, nigdy nie 
matkę zdołano ! :

; ; t , w którym donosiła, że nie przyjdzie zdobyłby się na tego rodzaju bezeceń-
M obiad, chcąc w ten sposób zapewnić s t w o . W czasie śledztwa wyszło ponadto 
sobie alibi. Następnie udała się do fryz- n a ; a w i c Violetta już dwukrotnie sta-
jera stamtąd do swej przyjaciółki, gdzie r r , j a s ię pozbawić życia swych rodziców, 
.potkała dwuch studentów i razem udali reflektując na ich oszczędności banko-
się do restauracji na obiad... . we w sumie 165.000 franków... 

O pierwszej w nocy wróciła do domu. ' Konfrontacja między matką 
Ojciec już nie żył. Matka leżała nie­
przytomna. Violetta odkręciła kurek ga­
zowy, poczem wybiegła na schody i za­
alarmowała sąsiadów. Zawezwano pogo­
towie i policję. Rodziców zabrano do 
"3Pli,«j.«, radzie uratowano tylko matkę. 

Violetta sama siebie zdradziła. Sły­
sząc w szpitalu, że matka jeszcze żyje, 

— r ~ uciekła i ukrywała się przez kilka dni. 
aczkolwiek Wysłano za nią listy gończe i umieszczo-, 
pozwalały, no jeij fotografje w pismach. Złapano ją luków?... Kto wypisał receptę lekarza?, 

e znajo- również_ przypadkowo. Na ulicy spotkał Kto pomógł Violccic przenieść matkę z 
O,^:., V,-n1„łł„ «vnialni?... Kto ud 

Zakała rodziny. 
i. 

Były trzy siostry. Dwie z nich były porząd. 
nc dziewczynki, trzecia — nie. Obie porządne 
siostry nazywały się Ela i Irena, a nieprzyzwoitą 
ł prawdziwą zakałą rodziny była Mia. Mla była 
girlsą i prowadziła rozwiązły tryb życia. Miała 
jednego bogatego przyjaciela, który kupił jej do­
mek, obrzucał klejnotami i spędza! w jej pokoiku 
długie godziny. 

Ela i Irena mieszkały u Miji, ponieważ sa­
me nie mogły się utrzymać. Mia dawała im swe 
klejnoty, jedwabne pończoszki 1 dbała o to, by 
;cj s:ostry były porządne. 

Ela chciała zostać nauczycielką. Miała już 
dyplom i czekała tylko ną nominację. 

Ela chciała tylko wyjść zamąż. 
Mcrzeniem Miji ześ było spełnić wszystkie 

życzenia jej obu sióstr. 

nistą 
została 

kolejowym, 
z liceum za 

>"* J S ^ n i a l ^ ^ a n i e się. Było to 
m f l t

l c h P r z i a t y > R t * ^ e wiedzieli, że 
n ejs''f j f c ^ e *Y Vf a, w nieodoowiedniem 
^ f R t y n U ? ł c h oWamuje, lecz nic 

°DO/JWAŁA
 Przygodn 

> * 9 
syna 

i córką 
w szpitalu obfitowała w 6zereg tragicz- j 
nych momentów. Matka przeklęła swą j 
córkę, która na kolanach błagała ją o ' 
przebaczenie, zalewając się łzami... 

Władze śledcze Paryża zajęte są o-
Hecnie wyjaśnieniem szeregu szczegó­
łów w związku z tą zbrodnią Przede-
wszystkiem szukają odpowiedzi na na­
stępujące pytania: 

Czy Violetta Nozier miała w«pól 

[Ol 5.I T N ^ r ^ ^ s r b k a ì r n . ^ ^ Podo- P^jm^Ji^- 1 
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i i j * P o t a i V 5 8 1 ! ' y i a C Z ę * I b i e ń s t w o między nią a fotografia w pis- -zyl matkę w głowę? 
^ r a b n a ^ ^ j d . o m a = h | m a c h - Nawiązał z nią znajomość i wyz- p 0 śmierci ojca opiekunką nieletniej 

u t ó m e m Warńd' • c l c s

J

z y ł a 1 n i ! c 3 ;V l !c» r a n d k ? następnego dnia, za- Violetly powinna była zostać matka, lecz 
X , ą c * i cza* ° ; 'l*!0}*! m i o d « e - 1 warfomiając o tern policję. | p 8 a i Nozier nie chce znać swej córki i 

W ten sposób Violetta wpadła w rę-.zrzekła się opiekuństwa. Wobec tego 
cc władz bezpieczeństwa, | opiekunem jej został narazie jej wujek, 

Przyparta do muru, przyznała się, iż Violetta, dowiedziawszy się o tern, że 
chciała .otruć rodziców, a uczyniła to matka iej się wyrzekła, zawołała: 
przez zemstę,,. I oto Violetta rzuciła1 — Dlaczego?!... Przecież ja kocham 
straszliwe oskarżenie pod adresem ojca., mamę, ja ją kocham!... 
Stwierdziła, iż ojciec uwiódł ją, gdy mia 

na, wesoła cieszyła 
- .varód „złotej młodzie-

Ł a s na pijatykach i hu-
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t n y c h , przy-1 chciała otruć rodziców, a uc 
Ci tevrten' * W l f c z b i c tycb osta- ' przez zemstę... I oto Violetta 
Sti'^de • n i , u ' 2 v n ł»W* aiutar. ' cłra.s.rliwe oskarżenie ood adres ¿51 ttS^ea murzyn, Jakiś ąW c r . 
V > t , Jean Dabin, p e t a W 

Violetla pUciU 
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t u j j oa ł e za miłość... Skąd czer-
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a^o rYm opowiadała, te ewrpi 

Nie mają innych Kłopotów... 
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Hitlerowcom zdaje się widocznie, uszms iw li Niemcy pod każdym 
w Sędeiii I ze tylko w dziedzinie tańca pozostało im cos^do zrobienia. Dlate-
go wynalell i obecnie nowy taniec, który lako M a ł e c k a ósemka" dociera 

do wszystkich domów niemieckich. 

Pani Magda Goebbels, 
rasowa małżonka ministra hit lerowskiej 

ir. 
Pewnogo dnia Ela przyszła uradowana do 

domu. 
Wyobraźcie sobie — rzekła do sióstr — 

ten pan, od którego zależy udzielenie nominaefi 
rr.proslł mnie do siebie. 

— No, wreszcie dostaniesz posadę — rzekła 
Irena — ale co będzie ze mną? Kto się ożeni 
z taką biedną dziewczyną, jak ja? 

Ja cl pomogę — rzekła Mia. — Dosta­
niesz ode mnie 5.000 dolarów posagu. 

— Pięć ty-się-cy do-la-rów? — wykrztusiła 
zdumiona Irena. 

— Tak, to ;-st wprawdzie cały mój majątek, 
ele chętnie go oddam. 

III. 
Ela wróciła do domu w złym humorze. 
— Z tej posady nic nic będzie — rzekła. — 

Mój znajomy może mi wprawdzie dać posadę, 
cle nie chce tego zrobić bezinteresownie. 

— De chce pieniędzy — spytała M ic 
— Nie o pieniądze mu chodzi — rzekła 

Ela. — Podobam mu się bardzo, rozumiesz?.., 
_ No, a ty? 
— Z oburzeniem odrzuciłam jego prpozycję. 

Powiedziałam, że jestem porządną dziewczyną 
i nic z tcego nic będzie. Powiedział, bym się 
r.r my cliła i przyszła jutro rano. 

— Dobrze, że odmówiłaś — rzekła Mia, — 
ale co będzie dalej?... 

— Nie wiem. Gdy pójdę do niego jutro, 
znaczy to, ie gotowa będę na wszystko? Mia, 
droga Mia, możebyś ty za mnie poszła i pomó­
wiła 1 tym człowiekiem, że przecież tak nie 
można pottępowaćl... 

Mia zbladła, Nestępnego dnia jednak po­
szła i „załatwiła" sprawę. Ela dostała posadę. 

IV. 
Zkolei spełniły się marzenia Ireny. Zakochał 

się w niej jakiś nauczyciel. Miłość jego wzro­
sła prawie do szaleństwa, gdy dowiedział się, że 
Irena dostaje 5.oOo dolarów posagu. Irena była 
szczęśliwa, 1 przedstawiła narzeczonego swe) 
siostrze. Narzeczony nie był jednak zadowolo­
ny z Miji-

— Nie podoba mi się jej prowadzenie — 
oświadczył Irenie. — Zerwij z nią. 

— A pięć tysięcy dolarów? — rzekła Irena. 
— No, dobrze, wobec tego pieniądze weź­

miemy, ale po ślubie przestaniesz z Milą utrzy­
mywać jakiekolwiek stosunki. 

— Zrobię, jak sobie życzysz najdroższy — 
rzekła Irena. 

V. 
Jako się rzekło — były trzy siostry: dwie 

z nich — Irena i Ela były porządne dziewczyn­
ki. Trzecia — Mija — była prawdziwą zakałą 
rodziny. 

Tłum. 8. b, 
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Jeden z filarów hitleryzmu, szef pro 
pagandy tego ruchu Goebbels, posiada 
maiżonkę, której pochodzenie jest za­
przeczeniem idei rasizmu, której apos­
tołem jest właśnie ten najbardziej raso­
wy „nazi". 

Pani Magda Goebbels jest nieślubną 
córką niejakiego Oskara Kitscha z Go-
desbergu w Nadrenii i Augusty Beh-
rend z Schocnebeck koło Magdeburga. 

« w i Wychowanie swe zawdzięcza pani mi-
dotychczas kto nistrowa żydowskiemu kupcowi Ry-

. ś c matkę z jej szardowi Friedlanderowi, który ożenił 
. " I Nozier stwier- się z jej matka. 

Jednego razu Magda poznała w po 
ciągu wielkiego przemysłowca Gunthc 
ta Oiiandra, który był wdowcem. — 
Oitandt zakochał się w młodej i przy-
"toincj dziewczynie i poślubił Magdę. 

Pomimo zbytku, jakim była otoczo 
na, Magda rozwiodła się z Ouandtem 

K&U*?*ern 
Ä C * SS» ^ 0 z i e r ««lezio 

ĵ iScSSS -cz ** , 6 i k u w 

gnieść 

, ^er/^'-' ^ a głowie wido-
\ lMm? l cża „; " Przekonawszy 

b anWr!f m a t k ł P a s c k 1 

a o t tysiącirankowy, 

propagandy. 
pod pretekstem, że nie był dla niej dość 
hojny, podarował jej wspaniałą willę 
w Griess oraz posiadłość w Meklem­
burgu, a dla jej matki zainstalował 
sklep perfumeryjny na Flensburgerstra 
ssc 17 w Berlinie. Sklep ten został 
sprzedany po „rewolucii narodowej", 
ponieważ klientela jego złożona była 
prawie wyłącznie z bogatych żydów. 
Ponadto Ouandt podarował swojej by­
łej żonie posiadłość, w której w obec­
ności Hitlera i Eppa obchodzono jej 
małżeństwo z Goebbelsem. 

Pani Magda Goebbels liczy lat 33 i 
z pierwszego małżeństwa ma syna, na 
którego utrzymanie otrzymuje od 
Ouandta 500 mk.. oprócz 2000 mk. ali­
mentów dla siebie. 

Mistrz propagandy hitlerowskiej 
nie ma zatem kłopotów z utrzymaniem 
rasowego domowego ogniska. 

• OSTATNIA CAROWA g 
OBSADA: John, Ethe l i L ione! ™ 

B A R R Y M O R E • 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9-3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od t - 7 w. 



P o g o ń o b j ę ł a p r o w a d z e n i e w t a b e f * 
trze Sukcesy faworytów w grach ligowych—Nieoczekiwana porażka w " f * J ? > 

nie grają b. ostro, dążąc do zmiany | wa ładnie Ma łus tós^ j ^ ' sVyĄ $ 
wyniku. 

p. Romanow-

Wczoralsza niedziela ligowa przy­
niosła naogól spodziewane wyniki. Je­
dyną niespodziankę stanowi wysoka 
przegrana Warty w Krakowie z Podgó­
rzem. 

W grupie pierwszej prowadzenie w 
tabeli objęła Pogoń, maiaca w tej chwi­
li najpoważniejsze szanse do tytułu mi­
strza. 

Dalsze miejsca w tabeli nie uległy 
zmianom. W grupie drugie? na czele 
kroczy w dalszym claeu drużyna sie­
dlecka bez utraty punktu- Godne zano­
towania jest. że ostatnie miejsce zalela 
Garbarnia za Podgórzem, które dzięki 
zwycięstwie nad Wartą wydostała się 
z ostatniego miejsca. 

Tabela Tcowa Drzedstawla się obec­
nie następująco: 

Klub: 
1) Pogoń 7 
2) Wisł-a 6 
3) Ruch 6 
4) Ł. K. S. 5 
5) Cracovia 4 
6) Legja 6 

GRUPA I I 
Klub: Gier 

1) 22 p. p. 5 
2) Warszawianka 5 

GRUPA I . , 
Gier Pkt- St. bram.: 

10 18:12 
9 
S 
4 
2 
1 

9:5 
18:13 
8:10 
9:11 
9:20 

Pkt St. bram. 

3) Warta 
4) Czarni 
5) Podgórze 
6) Garbarnia 

6 
6 
6 
6 

10 
7 
5 
4 
5 
3 

13:5 
13:9 
9:10 
9:12 
8:13 

12:15 

ZZ p. p.-Czarni Z:0 
Występ Czarnych wywołał w Siedl­

cach olbrzymie zainteresowanie. 
Siedlczanie znacznie górowali nad 

przeciwnikiem i odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. 

Drużynę lwowską uratował od wię­
kszej przegranej doskonale grający 
Kasprzak w bramce. 

W pierwszej połowie gra toczy się 
pod znakiem przewagi gospodarzy, 
którzy w 24 min. uzyskują bramkę ze 
strzału 1 Biegańskiego. 

Po zmianie stron tenże zawodnik 
strzela w 20 minucie drugą bramkę, u-
stalając wynik meczu. 

Wynik 2:0 utrzymuje się do końca, 
minio, iż w ostatnich minutach lwowia-

Sędziował b. dobrze 
ski z Warszawy. 

'a na bramkę. Fontowici"',• 
nogą. jednak trafia na owo^ b r l B t f t 
rego piłka obija się i ^ f j , 00*3 
Podgórze prowadzi 2:0. % j e j 
łrrać ładniej. W parę uzysKj 

*w* »• ,,„rma,nym s w y m s k l a . i o n a - — R ^ M 
wyrówna, jednak w 32 tninf* 
nej kombinacji MTUSIŃSK^ ̂  » 

Podgórze-Warta 4:1 « S i l v i a W " p ™ S'eTf ief B 

dzie zagrał jeden z najlepszych meczów 
w sezonie w Krakowie. Już na począt­
ku gry zaznaczyła się przewaga Kra­
kowian, których atak marnuje kilka do­
skonałych pozycyj. Wynikiem przewa­
gi Podgórza jest w 39 minucie uzyska­
na bramka przez Kasinę z centry Ga-
maja. Podgórze ma nadal przewagę, jed­
nak nie potrafi jej wykorzystać. Po pau­
zie zaznacza się dalsza przewaga Pod­
górza, który u/.yskuje kilka koncernów. 

W 17 minucie Kowalkowski wysu 

strzela ten ostatni ^ n e S 0 . / ^ ' 
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Spotkanie ŁKS-u 'z Legją nie nale­
żało do interesujących- Gra toczyła się 
przeważnie na połowie boiska z powodu 
słabej gry linji ofenzywnych obu zespo­
łów. 

Naogól więcej z gry miała Legja, 

Legja z trudem wywalcza 1 punkt 
eścla , ¿ e s y 

o!" 
która jednak gubiła się zupełnie pod 
bramka przeciwnika. 

W ŁKS-ie najlepszym graczem w 
ataku był Król, stwarzającv niebezpiecz 
ne przeboje. 

W pomocy dobry Wełnie- Obrona 

Pogoń—Wisła 1:0 
l^asz .lwowski korespondent telefo­

nuje: 
Pogoń odniosła naogól zasłużone 

zwycięstwo. W pierwszej polowie 
Wisła grała z wiatrem i ma w tym o-
kresie więcej z gry. Bohaterem w tym 
okresie jest Albański, który broni" zna­
komicie, uniemożliwiając krakowia­
nom zdobycie bramki. 

Groźne sytuacje podbramkowe wy­
twarzane wskutek słabej gry obrony 
Pogoni wyjaśnia znakomicie Albański. 

Około 30-ej minuty otrząsa się Po­
goń z przewagi, lecz do przerwy wy­
nik pozostaje bezbramkowy. 

Po zmianie pól wiatr sprzyja Pogo­
ni, która jest teraz stroną atakującą, 
zdobywając w 25 minucie ze strzału 
Matiasa przepiękną bramkę. 

Pogoń atakuje w dalszym ciągu i w 
ostatniej minucie gry Niechciol zaprze­
paszcza pewną pozycję. 

W zespole Pogoni wyróżnili się o-
bok znakomitego Albańskiego Matias 
II i Wnsiewicz. 

W Wiśle najlepsza lin ja pomocy o-
raz Artur w ataku. Sędziował dobrze 
p. W-irdęszkiewicz z Łodzi. Widzów 
; i l'"5ięcy." 

Kurt* Braco»'!! 3.1 
Spotkanie powyższe miało przebieg 

b. interesujący. Ruch miai znacznie 
więcej z gry, przeważał szczególnie w 
drugiej połowie meczu przez 45 min., 
a atak drużyny śląskiej, mimo częstych 
strzałów, nie mógł dać sobie rady ze 
świetnie graiącym Szumcem w bram­
ce drużyny krakowskiej. 

W pierwszej połowie udaje się Cra-
covii zdobyć bramkę już w 8 minucie 
ze strzału Malczyka. 

Mimo częstych ataków RucHu wy­
nik do przerwy nie ulega zmianie. 

Po zmianie pól już w pierwszej mi­
nucie wyrównuje Peterek. -

Ruch atakuje bezustannie, zdoby­
wając ogromną ilość rzutów z rogu. 
Rozstrzygnięcie pada dopiero w ostat­
nich ośmiu minutach. Zwycięska bram­
kę uzyskuje Gemza. a tuż przed koń­
cem ustala wynik meczu Zarzycki. 

Sędziował p. Rosenfeld. Widzów 
3 tys'àee. 

Piecze o wejście do Ligi 
Naprzód—WKS Śmigły 

r od wlas 
mi 

Telefonem' 0^ własnego korespon­
denta: ' 

Rozegrany w dniu wczorajszym w 
Wilnie mecz o wejście do Ligi między 
Naprzodem a WKS Śmigły zakończył 
się po niezwykle zaciętej i ostrej grze 
zwycięstwem drużyny śląskiej w sto­
sunku 1:0 (1:0). 

Zwycięską bramkę uzyskał w 25-ej 
minucie pierwszej połowy Nastula. 

Gra była mniejwięcej równa przez 
cały czas meczu, jedynie w pierwszej 
części zawodów nieco więcej z gry 
miała drużyna Naprzodu. 

U zwycięzcy na wyróżnienie za­
sługuje para obrońców. 

W zespole gospodarzy najlepsi: le-
woskrzydłowy Drąg i bramkarz Roga. 

Publiczności około 4 tysiące. 

Polonia (Ul)-Polonja (P) 
3:0 (1:0) 

Zawody powyższe stały na niskim 
poziomie. Polonja przemyska zapre­
zentowała się słabo. 

Pełnowartościowymi zawodnikami 
okazali się jedynie prawy obrońca oraz 
prawy pomocnik. 

Polonja stołeczna, mimo zwycię­
stwa, nie wykazała dobrej formy. 

Najlepszą częścią drużyny była 0-
brona, a zwłaszcza Bułanow. Atak b. 
słaby, szczególnie Ałaszewski i Malik. 

W pomocy najlepszy Szczepaniak. 
Polonja zdobywa w pierwszej poło­

wie meczu bramkę ze strzału Lanki. 
Wynik 1:0 utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie pól zdobywa Malik w 
13 minucie drugą bramkę, a w 25 min. 
Ałaszewski ustala wynik spotkania. O-
statnie minuty należą do przemyślan, 
lecz atak tej drutyny gra nieudolnie. 

była najlepsza czesem - ^ 

* ° W L e g j i wytatkowo 
Nawrot i Wypnęwski, z r iacz» 

Na obronie Marty** r̂ o j 
szy od swego par tner - , z gry^ j P od swego.pa."- e j % s» ad» . 
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Pisarski remisuje z Chmielewskim 
Wynik eliminacyj bokserskich w Warszawie 

W Warszawie odbyły się w dniu 
wczo ra jwm eliminacje bokserskie 

[przed meczem z Czechosłowacją. 
: - o j_u _n. Szereg zapowiedzianych spotkań nie 
odbyło się wskutek niezjawiertia się za­
wodników, którzy bądź nie znajdują się 
jeszcze w pełni treningu, bądź też z in­
nych względów nie stawili się do elimi­
nacji. 

Wyniki techniczne zawodów przed­
stawiają się następująco: 

W. musza: Pawlak (IKP) — Biren-
bautn (Makkabi). 

Pawlak wybitnie bez treningu-
Pierwsze dwie rundy są wyrównane. 

W ostatniej przewagę ma Pawiak, 
lecz sędziowie ogłaszają wynik rernjso; 
wv. 

W. kogucia:: Małecki (Polonja) — 
Rażniewski (Warszawianka). 

Małecki góruje przez wszystkie 
starcia i zasłużenie zwycięża na punkty. 

W. piórkową: Cyran (Sk.) Pastiir-
c.zak (Pol.). Wicemistrz Polski znajdo­
wał się w słabet kondycji i z trudem 
wywalczył wynik remisowy. 

W. lekka: Banasiak (IKP) — Matu­
szewski-

Banasiak górował i jedynie w dru­
giej rundzie nie wystarczyło to jednak 
do zwycięstwa i sędziowie ogłosili wy­
nik remisowy. 

W. pńłśrednla: Garricarek (IKP) — 
Głowacki (Sk«). 

Garncarek górował nad przeciwni­
kiem i zwyciężył wysoko na punkty. 

W. średnia: Chmielewski (IKP) — 
Pisarski (Skoda). 

W pierwszem starciu lepszy Jest 
Chmielewski. 

W drugiem Pisarskiemu wychodzi 
kilka uderzeń i. Chmielewski jest wy­
bitnie osłabiony. 

W trzeciem starciu góruje Pisarski. 
Wyńjk remisowy. 

W wadze nółcieżkiei Antczak poko­
nał na punkty Przybylskiego-

Fliminacja wczorajsza nie spełniła 
swego zadania ze względu na brak wie­
lu zawodników upatrzonych do repre­
zentacji przeciwko Czechosłowacji. 

Ci co sie stawili, wykazali tak słabą 
formę." że możemy siniało obawiać się 
o wynik spotkania z czechami. 

bramkarza Glowac 
drugą bramkę. . „ ] e C Z w - -tf 
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u . we zwyciĘstu/a Turystów i ŁTI 
w turnieju piłkarskim o puhar L.O.Z.P.N-u. 

WK.S. 4:3 (2:2). 
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Sk. s l c wynik jak w kalejdo-
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0«atni'oa W potkaniu przewyższeni 
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i K*ytó«;«Wa d w a soale i w ten spo-

| przez Omenzettera grała b. dobrze, a 
, co najważniejsza napastnicy tym ra­
zem strzelali dużo. 

Makkabi, mimo zasilenia drużyny 
Pomaranccnblumem zaprezentowała 
się słabo. 

Zespół żydowski przeżywa w dal­
szym ciągu spadek formy. 
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I.K.P. mistrzem Polski 
W.K.S. zdobywa tytuł wicemistrza 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły 
się w Toruniu finały mistrzostw Polski w koszykówce męskiej i żeńskiej. W koszykówce żeńskiej drużyna — wając w równych odstępach ^'m^^&^JJ^^^ J?i7 

osiem bramek, którymi podzielili się: |iytuTmTstrzowski szczytny 

Turyści od pierwszej chwili meczu 
ujęli inicjatywę w swoje ręce, zdoby-

Omenzctter (3), Kirchner, Joschke, Mi 
chalski, Królasik i Chojnacki po jednej. 

Sędziował p. Rymmer. 

Znów rAfi światowy 
31 a sza mistrzyni zdobywa mistrzostwo (Fotstoi 

m pięcioboju 
Dysk: _ l) Cejzikowa 31.78, 2) Za­

lewska 31.23, 3) Janowska 31.19, 4) 
Walasiewiczówna 30.56 

We Lwowie rozegrany został w 
dniu wcozrajszym pięciobój kobiecy o 
mistrzostwo Polski'. 

Na starcie stanęło 11 zawodniczek. 
Pierwsze miejsce /.ajęła Stanisława Wa-
lasiewiczówna, zdobywając 4193.74 
pkt.. przed Sikorzanka 33S3.21 pkt.. Za­
lewską (AZS—Lwów) 3355,17 pkt. i Ja­
nowska (Łódź) 3293.89 pkt. 

Wyniki uzyskane w pięcioboju — 
przedstawiają się następująco: 

60 mtr. — 1) Walasiewiczówna 7.3, 
wynik lepszy od rekordu światowego, 
2) Orłowska i Zalewska. Dalsze miej­
sca zajęły Janowska i Sikorzanka. 

Oszczep: — 1) Cejzikowa 31.36, 2) 
Walasiewiczówna 30.47, 3) Sikorzan­

ka 30.04, 4) Wojnarowska 29.58. 
Skok wzwyż: — 1) Janowska 1.43, 

i pół. 2) Walasicwiczówna 1.41. 3) Si­
korzanka, 4) Zalewska. 

200 mtr.: — 1) Walasiewiczówna 
26.5. 2) Orłowska, 3) Sikorzanka. 

Pozatem poza konkursem Walasie­
wiczówna ustanowiła nowy rekord Pol­
ski, uzyskując wynik 5,84 cm. 

Kołodziejczyk na pienrasm miejscu 
w wyścigu kolarskim o nagrodę magistratu m. Łodzi. 
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i i Z d ° b v l i dla Bialoczarnych: 
LIPTK,̂ , Berkman (2). Radom-

Wczoraj rozegrany został poraź ós­
my tradycyjny wiścig kolarski o nagro­
dę Magistratu m. Łodzi. Wyścig ten od­
był się na szosie warszawskiej ze star­
tem w Krzywiu i półmetkiem w Piątku. 

Na starcie zebrało się 41 czołowych 
szosowców łódzkich z Kłosowiczcm, 
dwukrotnym zdobywcą nagrody, dla 
którego rzeczą ambicji było ją zdobyć 

j y j a szcz ! n

H

, C Z W y k I e i n t e r e " 
S ł 0 % > n n o l d o Przerwy. Po 
C *4IJHdnak SERBIN"' faczcli gr,ać i «a rzecz swego klubu. Przebieg wyści C.W: Pod S?„«-«a!!u.sy te T,U"!KU był b. interesujący- Po 10 kim. zwar­

tej jazdy, zawodnicy rozbili się na dwie 
grupy, z których jedna złożona z Hof-
szoaidr̂ Ô̂ r̂ tigąiî KIP̂ dziejczYkgi o4r 
sadziła się znacznie od drugiej, której 
przewodził Pietraszewski. 

W Głownie odpada wskutek defek­
tu Odartus, a w Łowiczu z powodu 
przebicia gumv rezygnuje z dalszej jaz­
dy, zdradzając zupełny brak treningu b. 
mistrz. Polski Kłosowicz. 

Na półmetku w Piątku Kołodziejczyk 

nu 

i Hifsznajder mają przewagę już 3 min-
nad reszta. 

W drodze powrotnej Kołodziejczyk 
(Resursa) pozostawia daleko wtyle za 
sobą Hbfs/.najdera i przez nikogo nie 
zagrożony, wygrywa wyścig, pokrywa­
jąc dystans 100 kim. w czasie 3 godz. 
21 min. 35 sek. 

Drugim był Hofsznajder (ŁKS) w 
czasie o 7 min- gorszym. 

Trzecie miejsce obsadził Pietraszew­
ski (Resursą), czwarte Drozdowski 
(ŁTK), piąte Rom (ŁKS). 

Podkreślić nałoży małs.JYOCEOT̂za-
wodmków, którzy ukończyli bieg, bo 
tylko 19-

Dla zawodników przygotowanych 
było dużo cennych nagród; Zarząd m. 
Łodzi reprezentował dyr. Zalewski. 

Drugie miejsce zdobyła Polonja bi­
jąc Cracovię 19:11. 

W koszykówce męskiej WKS poko­
nał po zażartej walce warszawską Po-
lonję 24:20, uległ natomiast niespodzie­
wanie krakowskiej YMCA 32:42. 

Mecz YMCA—Polonja zakończył się 
zwycięstwem YMCA w stosunku 61:22, 
wobec czego zespół krakowski zdobył 
tytuł mistrza przed WKS-em i Polonja. 

Strzałkowi mierzeni 
Polski w biegu na 3 kim. 

z przeszkodami 
W biejru na 3 kim. z przeszkodami 

który rozegrany został w dniu wczo­
rajszym w Warszawie pierwsze miejsce 
zajął Strzałkowski (Jagiellonja) w cza­
sie 10,41,6 przed Polakiem (ŁKS) 10,49,6 
i Milczem (Pol. K. S.) oraz Łukasiewi­
czem (Jagielplnja). 

Raid motocyklowy ŻKM-u 
odbył się w dniu wczorajszym 

W dniu wczorajszym odbyj się we 
wnętrzny raid motocyklowy ŹKM-u. 

Na starcie stanęło 20 zawodników z 
tego czterech sympatyków. 

Raid ukończyło 18-tu zawodników. 
Wyniki przedstawiają się następują­

co: 
Kl- B. motocykle solowe do 350—1 

1) Chaimowicz 55 pkt. karnych. 
Kl. C. motocykle solowe ponad 350 

1) Wolfsztajn 6 pkt. karnych, 2) Les-
sman 10 pkt-

Kl. K z przyczepkami do 500 1) Ro-
sen 5 pkt. karnych, 2) Moszkowicz 6 
pkt., 3) Kuperman — 7 pkt. 

Kl. F- z przyczepkami ponad 500: 
1) Rotbard — 1 pkt., 2) Karne 3 pkt., 
Wręczenie nagród zwycięzcom nastąpi 
na uroczystości zamknięcia sezonu. 

Heljasz zwyciężył 
w Goteburgu. 

W Goteborgu na międzynarodowych 

||H{ 

m 
eh 

m 
en1 

w 

P a l c ^ c r K n i a n (2), Radom 
^ szewski ( Z rzutu kar-

stanął jedy-

przedstawiały ^ % ; . d r u ż y n 

Bineckiréa: 
S ^ i ' t f c - Woch, Wentel, 

W S K » . Wiktorski X i oraz 

-ti 
D ' Q rabowski. 

hi>kkabi 

P^ych kierowana 

0:0 (4:0) 
Makkabi o puhar 

* ataku r u r y ś c i z odmło-
^ -¿M i 

5 S l e W ¥ m PZ.H.L. 
B M e > e ° ! & ] ° się w dniu 

fen 
lii 

U d o S r a n , e Polskiego 
kluby Q o ^ego obesłane b-

sportowe z całej 

f ^ ^ ^ s j ^ i P r z e w o r s k i . 

WlSla^ z e b r S H L - N o w y Za-
C4?- j j 2^0: n . ' a ł , , « orzedstawla Prez 

' zcrni .C, ' : ' e z e s: 
przedstawia 

inż. Szen, 
W % J n z ; S 0

r , n

n

, a w s k i - Członko-
M X k i 5l°wski. radca Ol 
*>X\\¡ ' Matuszewski 

"
:

'
(1

5'i
r

* ^ ó
, 0

a

C z , 0 , l k

o s t w o ho-
i n a r

sk iemu oraz 

Organizacja sprawna, spoczywała w zawodach lekkoatletycznych startowali 
rękach prezesa Ł. O. Z. K. p. Thielego. 

Zawodu o iveHcie «lo k lasy B. 
W sobotę odbyły się zawody pomię­

dzy drużynami Bar-Kochba — Sztern, 
o tytuł mistrza klasy C. 

Gospodarze wystąpili w najsilniej­
szym składzie, zaś Bar-Kochba, bez Dru 
kiera i Szajbego. 

Gospodarze w pierwszej chwili na­
rzucili bardzo ostre tempo, które trwa­

ło koło 15-tu minut. 
W 20-ej minucie zdobywa Sobodzki 

pierwsza bramkę dla Bar-Kochby. 
Po przerwie gra otwarta. Dopiero 

w 25-ej minucie udaje się Zylbersztajno-
wi uzyskać drugą bramkę- Mimo wy­
siłku nie udało się rezultatu zmienić. 

Jíomunikat Zn>. Ittañkabi. 
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Central­

nego Związku Makkabi w Warszawie, po wy­
słuchaniu sprawozdania specjalnie delegowanego 
do Łodzi wiceprezesa Związku dyr. Marcelego 
Minca w przedmiocie przyjęcia przez łódzki 
Hakoali, dożywotnio przez Związek zdyskwa­
lifikowanych sportowców i działania tern sa­
mem na szkodę sportu żydowskiego powzięto 
następujące uchwały: 

1) Skreślić z listy członków Związku Ż.S. 
Q.S. Hakoah w Łodzi. 

2) Zabronić wszystkim stowarzyszeniom 
zrzeszonym w Związku utrzymywać Jakiekol­
wiek stosunki sportowe, z wyżej wymienio­
nym towarzystwem. 

I.K.P.—T.UR. 1:0 (0:0). 
Zawody o wejście do klasy A. 

W zawodach o mistrzostwo kl. B-
okręgu łódzkiego nadspodziewanie po­
konał zespół fabryczny IKP drużynę ro­
botniczą TUR w stosunku 1:0. 

Jedyną bramkę decydującą o zwy­
cięstwie strzelił Płuciennik. 

TOURNEE REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ 
PO PALESTYNIE. 

Jak się dowiadujemy, centrala Związku 
Makkabi w Polsce otrzymała od palestyńskiego 
Makkabi propozycję odbycia tournee repre­
zentacji piłkarskiej po Palestynie w początku 
kwietnia 1934 roku. 

MISTRZOSTWA LEKKOATETYCZNE. 
W dniu 8 października okręgowy Związek 

Makkabi przeprowadza w Pabianicach mistrzo­
stwa lekkoatletyczne okręgu łódzkiego. Orga­
nizację mistrzostw powierzono pabianickiej 
Makkabi. 

Piłka nożna w kraju. 
Warszawianka w Łucku rozegrała 

dwa mecze towarzyskie.— W sobotę 
Warszawiaka uległa reprezentacji Łuc 
ka 0:1, zaś w niedzielę wygrała 3:2.W 
drużynie Warszawianki występowało 
sześciu graczy ligowych. 

— Na Śląsku IFC. pokonało "Ama­
torski KS 2:1 i 06 Katowice—Orła 4:1. 

Stawajmy do P. O.S. 

również Heljasz i Kostrzewski. 
W rzucie kulą zwyciężył Heljasz 

15.30 m. przed Nortym (Szwecja) 15.03 
mtr. 

W rzucie dyskiem Heljasz uzyskał 
43.40 m. i znalazł się na trzeciem miej­
scu. 

W biegu, 400 m. przez płotki Kost­
rzewski był drugim po Arescocie 54.3 
sek. Czas Kostrzewskiegu 54.5. 

Spotkanie lekkoatletyczne 
Jagieion|a—Ł.K.S. 62:50 

W ciągu soboty i niedzieli zespól za­
wodniczek ŁKS-u bawił w Białymsto­
ku, gdzie w meczu lekkoatletycznym u-
legł Jagiellonji 50:62. 

Łodzianki zwyciężyły w następują­
cych konkuicnejach: Skok wzwyż: 
Kwaśniewska 1-40 m-, oszczep: Smęt-
kówna 35.36 m. dysk: Głażewska: 31.15 
m. Natomiast w hazenie zwyciężył wy­
soko ŁKS w stosunku 10:0 i w siat­
kówce również ŁKS w stosunku 2:1. 

Reprezentacja Armji 
uległa Gwieździe w stosunku 

2:3 (2:1). 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Warszawie towarzyski mecz piłkarski 
między Gwiazdą a zespołem reprezen­
tacyjnym wojska polskiego, który je­
dzie na turniej piłkarski do Bukaresztu. 
Zwyciężyła niespodziewanie Gwiazda w 
stosunku 3:2 (1:2)-

P . T I - S o k ó ł 1:1 (1.0) 
W Pabjanicach rozegrany został w 

dniu wczorajszym mecz piłkarski o 
wejście do klasy A, między Sokołem, 
a PTC. Po zaciętej walce spotkanie 
dało wynik remisowy 1:1 (1:0). 
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Znaczenie Gdyni dla przemysłu 
Tranzyt czechosłowacki przez port polski wzmaga się coraz 

bardziej. — Nowe możliwości rozwojowe Gdyni 
Gdynia, 24 września. 

Czechosłowacja, nie posiadająca 
własnych portów morskich, jest w 
swych stosunkach handlowych z krają 
mi zamorskicmi skazana na posługiwa­
nie się portami obcemi. 

Donicdawna jeszcze handel czecho 
słowacki pracował głównie przez porty 
Triest i Rjeka oraz przez porty północ­
no - niemieckie. Porty te jednak nie mo­
gą wystarczyć handlowi czechosłowac­
kiemu, zwłaszcza w chwili obecnej, 
kiedy uporczywie nasuwa się pytanie, 
czy jeden z wymienionych portów z ja­
kichkolwiek powodów nie będzie już 
jutro niedostępny dla handlu czechosło­
wackiego? 

Sfery przemysłowo - handlowe Cze­
chosłowacji, zdając sobie doskonale 
sprawę z obecnej swej zależności w 
handlu zamorskim od portów obcych, 
niezawsze lojalnych i przyjaznych dla 
nich, 
skierowały ostatnio swa uwagę na nasz 

port w Gdyni. 
Tranzyt czechosłowacki przez port 

gdyński zaczął rozwijać się już w dru­
giej połowie 1932 roku. I tak tranzyt 
ten w r. ub. wynosił 15.885,9 ton towa-
rów. Na obroty te składały się następu-

WIELKIE UPADŁOŚCI W NIEMCZECH. 
Donoszą z Berlina, te istniejący od lat 70 

w!c'.!;', dom handlowy Filip Frcudenbcrj! w El-
bcrfeld, jeden z najbardziej znanych domów to­
warowych i konfekcyjnych w Nadrcnji, zawiesił 
wypłaty i zwrócił się do wierzycieli z prośbą 
o ugodę. Zcbranrie wierzycieli zwołane zostało 
na dzień 2 października r. b. Wniosek o sądo­
we postępowanie ugodowe zależny jest od de­
cyzji wierzycieli. Przyczyną zawieszenia wypłai 
i?st bardzo znaczny spadek obrotów firmy, któ­
ry nastroił po objęciu władzy przez Hitlera, 

W tych dniach otwarte zostało postępowa­
nie ugodowe w stosunku do firmy wydawniczej 
Rudolf Mossc. której właściciel, jak doniosły 
piania niemieckie, umarł nagle przed tygodniem. 
Zebrane wierzycieli, naznaczone zostało NA dzień 
17 października r. b. Pomimo wszczęcia postę-
r-rwania ugodowego, wszystkie pisma, należące 
do koncernu Mossego, wychodzą w dalszym cią­
gu normalnie. 

31 STANÓW PRZECIWKO PROHIBICJI. 
Dr.ctzą z Waszyngtonu, że stany Nowy Mek. 

jvk i Idaho oświadczyły się za zniesieniem pro-
li:'b'cji. W ten sposób juz 31 stanów zakcepto-
wało zniesienie prohibicji . 

jące towary: skóry suche i solone, śle­
dzie, bawełna, fosforyty mineralne, 
piryty i ruda żelazna. Był to import z 
krajów zamorskich do Czechosłowacji. 

Jeżeli zaś chodzi o eksport towarów 
czeskich przez Gdynię, to wynosił on 
w r. 1932 tylko 8,512,4 tony. Na eksport 
ten składały się następujące towary: 
celuloza, meble gięte, drzewo tarre, wel 
na drzewna, żelazo i stal, rury żelazne 
i cynk. 

W roku bieżącym tranzyt ten 
wzmógł się w b. poważnym stopniu 
i tak w pierwszem półroczu import i 
eksport czeski przez Gdynię wynosił 
razem 25.279 ton, podczas gdy przez 
cały 1932 rok wynosił 24.398.3 ton. 

Jeżeli idzie o możliwości rozwoju 
tranzytu czeskiego przez Gdynię, to są 

w 1931 r. towarów na sumę 2.492 milj. 
koron cz., t. j . około 19 procent całego 
swego eksportu. Wartość towrów w 
imporcie przez wymienione porty wy­
nosiła w 1931 r. 4.792 milj. kor. cz„ t. j . 
40,60 proc. całego importu czeskiego. 

Z powyższych cyfr wynika, że eks­
port zamorski Czechosłowacji jest bar­
dzo znaczny 1 częściowe choćby skie­
rowanie tego tranzytu przez Gdynię 
wpłynęłoby bardzo korzystnie na roz­
wój naszego portu. Władze polskie zda­
jąc sobie sprawę z korzyści przyciąg­
nięcia tranzytu i znając obecną orienta­
cję eksporterów czeskich, przychylnie 
nastrojonych dla Gdyni, starają się ze 
swej strony iść jaknajbardziej na rękę 
Czechosłowacji, wprowadzając specjal­
ne taryfy tranzytowe oraz badając spra 

one bardzo wielkie: Czechosłowacja wę ewentualnego stworzenia w Gdyni 
eksportowała przez Hamburg i Bremę czeskiej strefy wolnocłowej. 

Zaburzenia strejkowe w Ameryce. 
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Zatwierdzone przez Mkt. W. R. I O. P. 

KURSY MUZYCZNE 
Kierunek artystyczny PfOf. J Ó Z E F T U R C Z Y Ń S K I 
Klasa fortepianowa H E L E N A W F N N I K O W O W A 
Klasa skrzypcowa — B R . R O T S Z T A T Ó W N A 
Klasa śpiewu — D O R A S C U R L 

Przedmioty teoret: zasady solfeggio 1 inne 
Zapisy przyjmuje kancelaria przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, 111 p. m. 20, tel. 184-07 
od 10—12 i od 4—6. 

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ^ 
DR. MED. 

LBERMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH I MOCZOPLCIO-

WYCH. 
Cegielniana 15, te lef . 14907. 

Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8 
wiecz.. w niedz. 1 święta od 9 — 1 

„ C z y s t o ś ć 99 

Piotrkowska U, telefon 167.45 
przyjmuje cyk.inowanie, drutjwame, 
froterowanie I M Z su ł tan ie biur. po­
kot. Czyszczę lic szyb 

D o k t ó r 
H. SZUMACHER 

PO W R Ó C I Ł 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z N E 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — •, 6—9 wlecz, w nie­
dziele t święta od 10— I 

Ceny lecznlcpwe. 

DR. MED. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

p o w r ó c i ł 
I przyjmnje cd 3 do i po poł. 
C e q í e l n i a n a 3 0 

Telefon 102-02. 

Dr. MlED. 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
ret. 232-55. przyjmuje 7~8 wieczór 

D r . m e d . 
S. KANTOR Spec. chorób skórnych, w e n e ­rycznych I moczop łc lowych 

przeprowadził się na u l 
PIOTRKOWSKA 9 0 

Telefon 129.45. 
przyjmuie od 8—2 I od 5—9 wiecz, 

w niedziele I święta od 8—2. 

Poszukują POKOJU 
ładnie umeblowanego 
z wszelkiemi wygodami z używalnoś­
cią telefonu i łazienki oraz z osobnem 
wejściem (możliwie z klatki schodo­
wej), w śródmieściu, niedak] ulic: — 
Stckicwicza, Wigury - Żwirki, Prze­
jazd - Andrzeja, Gdańska. 

Warunek: kulturalna rodzina. Olei -
ty sub „Komorne I-go", do admini­
stracji. 35-2 

O O O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

W A R S I A W A 
H o t e l G d y n i a 
M a r s z a ł k o w s k a 1 0 8 
przy Dworcu Głównym 

P O L E C A 
P O K O J E O D 3 Z L . 

OOOOOOCX3000000000000000 

na s e z o n Jesienny 
poleca 

„ H E 1 E N A M 

9 Z a w a d z k a Ck 
Wejście p. bramę 

POSZUKUJE trzypokojowego miesz­
kania w nowym domu z wygodami, 
w śródmieściu, niedrogie komorne. — , 
Dzwonić 222-25. 30 sub. ..Lokaj_ 
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Prenumerat „Republiki 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" I 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. 
4* _ 4 szpalty po. 70 mm. Stro 

i stronicy 420 mm?<280 mm. Stronica tekstowa dzieli sfe na I Słuszne reklamacje «* r , vi -\oV• t <• / 
trona ogłoszeń zwykłych dzieli sle na 10 szpnlt po 28 rrrni. wniesione beda n a i P ° r wsze ! : 0

( i r i i ( : ' <P 
ne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na'od ukazania «ic P:fnT„ sie % "'.ij 'V 
M M N » V R N L N « L A(\ irr mm M L . R , . M M 7 , . . „ , XL..UL I _ I . ._ ukaZam" . G , Cu.:,.n 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaj -
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśrie redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrankzne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

osłoszeń Administracja nie odpowiada. 

niezwłocznie po trcs 
ogłoszenia tej sam.ei 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. i oz:, odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.odzi 

Omyłki, które z ^ á ^ X ' á 0 

ogłoszenia nie upowąz < n ia 
zapłaty 'ub P ° T T L ^>^\i$S 
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